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ZMieczysławem
Gierszewskim, trene-
rem Orląt Semeko
Reda, rozmawia
Tomasz Smuga

O co Orlęta będą grały
w nadchodzącym sezonie?
Sam jestem ciekaw, jak będzie
się prezentowała drużyna, bo
odeszło od nas dwóch
doświadczonych zawodników
Tomek Broner i Sławek
Ziemak. W ich miejsce przy-
szedł Zbyszek Bodzak. Jednak
wartość tamtych dwóch
pod względem ogrania była
zdecydowanie większa.
Chciałbym być jak najwyżej
w tabeli i sądzę, że ten zespół
stać na miejsca od 6 do 3. A to
dlatego, że pierwsze lokaty,
według mnie, zarezerwowane
są dla Przodkowa
i Chwaszczyna.

Orlęta dodatkowo wzmocni-
ły Pańskich faworytów…
Cieszę się, że Sławek Ziemak
przeszedł do Chwaszczyna,
a Tomek Broner do Przodko-
wa. Oznacza to, że coś sobą
prezentują, czymś się wykaza-
li. Jeśli ktoś się zainteresował
naszymi zawodnikami, to zna-
czy, że nasz zespół jest dobry.

Wróćmy do Orląt. Kadra
skompletowana?
Tak, nasza kadra jest już
skompletowana. Nie ukry-
wam, że jeśli chodzi o rundę
jesienną, to będzie inne finan-
sowanie naszych zawodników,
na mniejszych zasadach.
Tomek Broner i Sławek
Ziemak chcieli grać u nas, ale
nie mogli się zgodzić na takie
warunki. Mieli prawo ich nie
przyjąć. Oprócz Zbigniewa
Bodzaka z Bałtyku Gdynia
przyszedł do nas młodzieżo-
wiec z Gryfa Wejherowo Paweł
Gniewkowski. Jest to chłopak,
który ma duży potencjał tech-
niczny, jest bardzo dynamicz-
nym zawodnikiem. Ale to
tylko część wartości piłkarza.
Jak go obserwuję i z nim

rozmawiam, to widać, że wed-
ług niego tylko te wartości
decydują o byciu zawodni-
kiem. Tak jak powiedziałem,
jest to chłopak z wysokimi
umiejętnościami techniczny-
mi, ale jeśli chodzi o bycie
w zespole i taktykę, to ma
braki. To młody piłkarz. Lubię
takie charaktery.

Jak ocenia Pan okres przy-
gotowawczy?
Uważam, że mamy jedne
z lepszych warunków, jeśli
chodzi o bazę treningową.
Mamy m.in. dwie płyty trawia-
ste. Jeśli chodzi o założenia
w okresie przygotowawczym,
to nie było problemów. Jedynie
to, że nie udało mi się zagrać
w sparingach optymalnym
ustawieniem. Dlatego, że są

zawodnicy, którzy pracują,
którym w wakacje udało się
gdzieś dorobić. Były takie
sytuacje, że jeden mecz kon-
trolny musieliśmy przełożyć,
bo 5 piłkarzy załapało wee-
kendową fuchę. Nie mogłem
im powiedzieć, żeby zrezygno-
wali, skoro mogli zarobić.

Pierwsze dwa spotkania
Orlęta zagrają na wyjeździe.
Jak ocenia Pan terminarz?
Łatwy, ciężki?
W pierwszej kolejce zagramy
z Pogonią Lębork, a w drugiej
z Gryfem 2009 Tczew. Ale ja
nigdy nie podchodziłem
do terminarza, czy jest łatwy,
czy trudny. Grać trzeba ze
wszystkimi.

Jakie Orlęta zobaczymy

w tym sezonie?
Ciekawe. Wierzę w to, że
poziom będzie podobny
do tego, jaki prezentowaliśmy
na wiosnę. Czas będzie praco-
wał na naszą korzyść. Przy-
pomnę, że 1 maja straciliśmy
Łukasza Króla, który też sobą
coś prezentował. Więc stracili-
śmy trzech wartościowych pił-
karzy. Ale cały czas wychowu-
jemy sobie młodych zawodni-
ków. Kacper Ziętkowski i Prze-
mysław Marszałek debiutowali
w zeszłym sezonie. Teraz też
dostaną szansę. Także bazę
sobie tworzymy. Wychowuje-
my dobrych zawodników.
Dodam, że jeśli chodzi
o pierwszą kadrę, to wśród 18
zawodników, 9 jest związa-
nych z Redą. Jest się czym
szczycić.

Regulaminwniższychligach,ktoawansuje,aktospadnie

Już w sobotę nowy sezon zai-
naugurują futboliści III, IV i V
ligi. Zaczną niczym w Serie A.
Po tygodniu będą mieli już
zasobąpo trzyspotkania.Tym-
czasemkibicejużśledząwregu-
laminach rozgrywek zasady
awansów na wyższe szczeble
idegradacjinaniższe.Większość
czytającteregulaminyogranicza
się jedynie do paragrafów doty-
czących liczby zespołów, które
uzyskają awans oraz liczby spa-
dających. Pamiętać jednak na-
leży, że wligach piłki nożnej, jak
zresztąwwieluinnychdyscypli-
nach, końcówki rozgrywek
przypominają efekt przewraca-

nego domina. Drużyny zdegra-
dowane z wyższych szczebli
na niższe, a swoje terytorialnie,
spychają jeszcze niżej większą
ilośćzespołówniżtogeneralnie
zakłada regulamin.

A jakie zasady obowiązują
w tym sezonie w III, IV i V lidze
(czy jak kto woli klasie okręgo-
wej)?Przedprześledzeniemtych
zasad należy dodać, że o ile
w Bałtyckiej III lidze, którą,
naprzemian,codwalata,zawia-
dująZachodniopomorskiZwią-
zekPiłkiNożnejtoznówPomor-
ski ZPN, te zasady są takie same
od wielu lat, to już w IV i V lidze
podległej Pomorskiemu Związ-
kowi Piłki Nożnej to gremium
„pomajstrowało”. Panowie

zgdańskiegookręguprzeprowa-
dzili w okresie dwóch sezonów
reorganizację na tych frontach.
I tak w IV lidze od ubiegłego se-
zonu gra nie jak wcześniej 16
drużyn, a 18. Po dwa zespoły
więcejniżpoprzedniowystępują
też w każdej z grup V ligi, a więc
już nie po 14, a po 16 ekip. Ma to,
jaktwierdząwzwiązku,sprawić,
że zasady awansów i spadków
będą czytelniejsze, gdyż powo-
dująuniknięciebarażynamecie
rozgrywek.

Jakie więc są te zasady?
W Bałtyckiej III lidze występuje
16 drużyn skupionych w Za-
chodniopomorskim i Pomor-
skimZwiązkuPiłkiNożnej.Bez-
pośredni awans do II ligi uzyska

zespół, który zajmie pierwsze
miejsce.Drużyny,któreuplasują
się na pozycjach 14, 15 i 16, zo-
staną zdegradowane do właści-
wej terytorialnie IV ligi, pomor-
skiej bądź zachodniopomor-
skiej. Z kolei awansują do III ligi
po dwa zespoły z czwartych lig
województw pomorskiego i za-
chodniopomorskiego. Tak to
wyglądageneralnie.Trzebajed-
nak wziąć pod uwagę wspom-
niany na wstępie efekt domina.
Liczba drużyn spadających z III
ligi ulegnie zwiększeniu o ilość
zespołówzwojewództwpomor-
skiegoizachodniopomorskiego
w przypadku ich degradacji z II
ligi.

A jakie są zasady awansów

i spadków w IV i V lidze? Dru-
żyny, które zajmą dwa czołowe
miejsca w pomorskiej IV lidze,
uzyskająawansdoIIIligi.Zkolei
zespoły, które uplasują się
na dwóch czołowych pozycjach
wgrupachVligi,awansujądoIV
ligi. Natomiast te ekipy, które
zajmą pierwsze i drugie lokaty
w poszczególnych grupach
Aklasy,awansujądowłaściwych
terytorialnie grup V ligi. To
awanse, a spadki? Drużyny,
które w IV lidze uplasują się
namiejscach15-18,zostanązde-
gradowanedowłaściwejteryto-
rialniegrupyVligi.Taliczbaspa-
dających z IV ligi zwiększy się
w przypadku, gdy z III ligi zde-
gradowane zostaną zespoły

znaszegowojewództwa.Zkolei
w V lidze z każdej grupy, dwóch
gdańskich i słupskiej, zostaną
zdegradowanepodwiedrużyny,
czyli te z lokat 15-16. Liczba ta
może ulec zwiększeniu o ilość
drużyn spadających z IV ligi (z
uwzględnieniempodziałutery-
torialnego).

Jakwidaćzpowyższegonieda
się dziś jednoznacznie określić
dokładnej liczby drużyn, które
spadną z poszczególnych lig.
Wszystko uzależnione jest bo-
wiem od tego, jak spiszą się po-
morskie zespoły grające w wyż-
szychklasach. Każdadegradacja
pociągnie za sobą spadek kolej-
nego zespołu z województwa
w niższej klasie.

ZbigniewBrucki

Aktywne na rynku transfero-
wym były kluby pomorskiej IV
ligi. Na listach nabytków ekip
piątej w kolejności klasy
rozgrywkowej w kraju trudno
oczekiwać spektakularnych
nazwisk, niemniej wśród za-
wodników, którzy od sierpnia
zagrająnatymszczeblu,znaleźć
można graczy znanych w regio-
nie oraz pozyskanych z wyż-
szych lig.

Na szczególną uwagę zasłu-
guje transfer Dariusza Grubby,
doświadczonego golkipera
i przez ostatnie lata ikony Bał-
tykuGdynia,czegowyrazemjest
choćbyprzyznaniemuprzezki-
bicówtytułuZawodnikaDekady
w 2011 roku.

Z biało-niebieskimi Dariusz
Grubba związał całą swoją ka-
rierę, z jednym wyjątkiem -
rundę wiosenną 2010/2011
spędził w KS Chwaszczyno.
I właśnie do tego klubu, zali-
czanego do grona faworytów
nadchodzącego sezonu, po-
wrócił tego lata.

Sympatycy chwasz-
czyńskiegoklubunawieśćotran-
sferze przypomnieli sobie za-
pewnewiosnę2011roku,kiedyto
DariuszGrubba,rzeczjasnazpo-
mocą kolegów z pola, dokonał
rzeczy bez precedensu nie tylko
wskaliPomorza.Strzegącbramki
ówczesnego beniaminka V ligi,
który walczył o utrzymanie, nie

puścił gola przez całą rundę, za-
chowującczystekontowdwuna-
stu kolejnych spotkaniach. Tę
niebywałąpassęmożekontynu-
ować tej wiosny w barwach ze-
społuzChwaszczyna,kuradości
kibiców.

Naczwartoligoweboiskawy-
biegną także inni piłkarze
ouznanychnaPomorzunazwi-
skach, którzy z niejednego pił-
karskiego pieca chleb już jedli.
Rzeczone Chwaszczyno zasili
m.in. Sławomir Ziemak z Orląt
Reda.Ztymżeklubempożegnał
się też Tomasz Broner, który ra-
zem z m.in. Jakubem
Gronowskim,ostatniostrzelają-
cymgoledlaPowiślaDzierzgoń,
znalazł się na liście nabytków
GKS Przodkowo. Klub z Redy,
który także zamierza bić się
o najwyższe laury, pozyskał
dwóch graczy z wyższych klas -
utalentowanego skrzydłowego
Pawła Gniewkowskiego z Gryfa
WejherowoiZbigniewaBodzaka
z Bałtyku. Gdyński klub okazał
się zresztą głównym dostarczy-
cielem zawodników dla
czwartoligowców,boopróczwy-
mienionych piłkarzy odeszli
z niego także m.in. Błażej
Adamus do Amatora Kiełpino,
Arkadiusz Byczkowski do Po-
goni Lębork czy Tomasz
Możejko do GKS Kolbudy. Jed-
nym z nowych piłkarzy pragną-
cego wrócić do III ligi Gryfa
SłupskjestDominikKaczmarek
z Pomorza Potęgowo.

WChwaszczynie
zagra rekordzista

BartoszCirocki

Czas będzie pracował
na naszą korzyść
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DariuszGrubbawiosną2011 rokunie puścił golaw rundzie
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